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TEATR NARODOWY: Punkt 8 
wiecz. ciesząca s:ę wielkim powodze­
niem komedia Bałuckiego „Gęsi i Gą­
ski”  w reż. Zelwerowicza.

TEATR NOWE: 'Punkt. 8 wiecz. 
świeżo wys.,awiona komedia Niewia- 
rowicza „Kochanek —  to ja”  w re­
żyserii autora.

TEATR LETNI: Punkt 8 wiecz.
arcywesola farsa „Nie trzeba 
mnie było przejeżdżać" w reż. dyr. 
T. Trzcińskiego z Dymozą 

*N3TY U]’ REDUTY (Kopernika 
36/40) Nieczynny.

TEATR POLSKI; Pz-f 1 codzieit 
nie barwne 1 wesołe w.dowisko H. 
JYi-urgera, T. Barricre'a „Cyganeria 
I ary ska” .

TEATR MAŁY: nie czynn" 
TEATR KAMERALNY: Dziś 1

codziennie: „B y rozum był przy 
młodości**.

TEATR MALICKIEJ. Wesoh ko- 
mea> M. Laszł „W perfumerii” .

OPERTEA „8.15“ : „Krysię Leśni 
azanke 1 ze Szczepańska i MessaL

,*.i KIN A CH R ZE ŚC IJA Ń SK IE

Informacje o filmach dozwolonych 
dla młodzieży teL 7.11-25.

AS (Grójecka 56): „Zapumniana 
symfonia".

HOLLYWOOD:...Od pankdziałkjtt 
nieczynne.

ITALIA (Wolska 32) „Dyplo- 
matyczna żona".

JURATA: Od poniedziałku nie­
czynne.

KINO PARAFII SW. ANDRZEJA 
(Chłodna 6 ): „30 karatów Szczęścia"

K-GMĘTA: Chłodna 49): „W io­
sna zakochanych".

MARS: „Miłość, łzy, kobiety".
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Nłewi 

dzialne małżeństwo".
PRa G A : Od poniedziałku nie­

czynne.
PRASKIE OKO 'Zygmuntowóka 

10): „Alarm w Pekinie”  1 „Sam na 
sam”,

ROMa  (Nowogrodza 45): ^Astro­
log".

STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 
Gr bo wleć".

SCKÓŁ. „Paiam ata" i dodatki.
SORRENTO, (KrypsKa 34). „Nie 

tK.ua. aziec u”  1 jw agn-ih .-.
ŚWIAT: „Kiedy jest zakochana" 

i , ii  woje i  tłumu".
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Oddział „A  B C " w K atow icach, uL Starow iejska 3.

9 hfrisrkńfr ks. Pszczyńskiego
n a b ył P a ń s tw o w y  B a n k  Rolny

z a  $  m i l  i c  m ń w  z ł t M f g c & i
K ATO W ICE, 7.7. Jak dow ia­

dujem y się, Państw ow y Bank 
R olny nabył od m asy spadkow ej 
ks pszczyńskiego 9 folw arków  za 
kw otę przeszło 5 m ilionów  zł. Są 
to fo lw ark i: M izerów, Studzion­
ka, W ielka Wisła, K ryry, B ory - 
nie, T>thy, Szeroka, Siedlice i 
Biasowice, o ogólnym  obszarze 
około 6.000 ha. Część tych  m ająt­
ków  znajdow ało się w  ręicach 
drobnych dzierżaw ców , część zaś 
w e własnej adm inistracji d óbr 
ks. pszczyńskiego.

Państw ow y Bank R olny płacił 
za ha gruntów, będących w  ad­
ministracji azierżaw ców  450 zł. 
—  za grunty w  adm inistracji ks. 
pszczyńskiego —  800 ż).

Jak* w .aaom o głów nym  spadko 
biercą zm arłego Henryka ks. 
pszęzy ńskiego jest jeg o  średni 
syn ~ A leksander hr. H oehberg 
który obecnie jest właścicielem

tylko trzech folwarków ': Śm iłowic, 
Kęp i W yr, które stanfówią od-  
szar rolny (bez łąk) ok. 2.000 ha, 
oraz 5.000 ha lasu. Ponadto hr. 
Hochberg jest właścicielem  trzech 
browarów (jeden  w Siem ianowi-

Za ś iu tiiry
Wę środę w kościele Zbaw iciela 

odbył się ślub znanej działaczki 
narodow ej p. W andy Jad ęigi 
Prószyńskiej, wnuczki Prom yka, 
z w spółpracow nikiem  naszego p i­
jana p. W itoldem  Kazimierzem 
Vog!em .

M łodej parze redukcja . ABC" 
składa serdeczne „Szczęść E ożę",

cach, dwa w  Tycnaeh) oraz ko­
palń w ęgla: „E oże  D ary", A lek ­
sander", „M aria" i „Piast*.

Parcelacja nastąpiła na skutek 
ogrom nego zadłużenia adm ini­
stracji dóbr książęcych

K r w a w a  s t r z e l a n i n a  w  n o c y
Pościg z a  p rze m y tn ik a m i

V  DJCj p w o l  straż/ g.anicznej,
pełniący służbę w okolicy Łagiewni­
ki, natknął się na bandę przemytni­
ków, która usiłowała z Niemiec do 
Polski przemycić duży transport to 
warów.

W  czasie pościgu fonkcjoiiarius^e

sh-ai j  użyli b ord ^ainej. 26-Ietm Wil­
helm Tomanek zastał zastrzelony, 
trafiony kulą w plecy. Inny 20-letni 
Stefan Kasprzak -̂tst&ł ciężko r inny 
w nogę. Reszta obiegła. Rannego prze­
wieziono do szpitala.

W zro s ły
koszty żywności

Wjkaźi.ik u*3ztów utrzyma- \ w 
I łanu awśe, obliczony przez Główny 
Ui^ąd SUtySi>czny dla rodzin pra­
cowników,' umysłowych, wj kazał w 

czerwcu, w porównaniu -z ma, em, 
zwyżkę o 6.7 proc., w porównaniu z 
1928 r., przyjętym za sto, wskaźnik 
+en wj nosi1 w czerwcu 64,2, w tym 
zj &5.1 (w porównaniu ze
wsKaznildem za maj o 1,9 proc. wię- 
ce .). Wozy oucie pczosmłe pozycje, a 
więc: hygiena. i zarowie (69,4) opai 
i światło (70,2), odzież i obuwie 
(57,6), .tkohoł i tytoń (97,1;, mie­
szkanie (72,7) l inne wydatki (82,6) 
nie ujawniły zmian.
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K a k a s i r o i a  t r u a w a i o w a  
2 o so b y p o szw s n K o w a n e

W środę o godz. 13-ej m. Ol), na ul. 
Puławskiej wprost parku prz., gim­
nazjum Giżyckiego na Wa rzenie, na­
stąpiła katastrofa Tramwajowa. 

Tramwaj linii „16” , jadący z War-
B S I

^ @ a ^ i  ® I © # 2 i © i  w  9 K « a f i l ę
U r z ę d n i c z h a  s k a z a n a  n a  6  m i e s i ę c y

z a  u k ryw a n ie  p o s zu k iw a n e g o  p rze stę p c y
(AP) Na wokandzie Sądu Okręgo­

wego w sali pierwszej we środę od- 
byi się sensacyjny proces, w którym 
na lawie oskarżonych zapadł Włady­
sław Bonkowski oraz Maria Wasiń- 
ska. Pierwszy — za dokonanie ra­
bunku z użyciem siły, druga — za u- 
krywanie poszukiwanego przez wła­
dze.

Do kiosku z papierosami Włady­
sława Skorkowskiego przed. domem

N ad użycia w  gm inie M arki
w  lipcu prz^dsejdenr.

Na wokandzie Warszawskiego 
Sądu A pelacyjnego znajdzie się 
seria procesów  o nadużycia u jaw  
nione w  sw oim  czasie w  różnych 
gm inach p o isto łerzrych .

Na dzień 18 lipca wyznaczono 
proces b. członków  zarzadu g ir . 
Marki. W  sprawie tej za popeł­

nienie rozm aitych m alwersacyj, 
skazano w 1 -e j instancji b. wójta 
Jędrzejew skiego na 3 łata w ięzie 
nia, pisarza gm innego F ija łkow ­
skiego na 2 lata więzienia i urzęd 
nika biura gm iny, Dąbrowskiegu,
rów nież na 2 lata więzienia.

M a t u r z y s t a  ż y d
s k a za n y  z a  k o m u n izm

(AP) W Sądzie Okręgowym odbył 
się we śroaę proces o  komunist, :znę 
działalność wywrotową, w którym 
na ławie oskarżonych zasiadł matu­
rzysta zyd Ryszan l Landau.

Na działaurosi Lanc.ua zwróciły 
uwagę władze śledcza jeszcze pod­
czas jego pobytu w gimnazjum. Po 
dejrzenia t< ąotwit rdziły się po prze­
prowadzeniu rewizji w jego mieszka­

niu, podczas której malęzieno kilka 
tajemniczych listów do niego adreso­
wanych, ’ zawiei ająty eh oiganizacyj- 
ne wskazówki oraz szer:g notatek i 
przygotowanych referatów o treści 
wybitnie wywrotowej.

Sąd skazał młodego żydka na dwa 
lata więzienia, i i  uwagi na młody 
wLk l dotychczasow : niekaralność 
oskarżonego zawiesił wykonanie wy­
roku.

T f  o d p o w ie d z i  n a  za jebcie  P a r a c e l

15 iapństidi s a s  wojennych
patroluje w cieśninie Hamańskiej

HONGKONG, 7.7. Jak donosi 
„E xchange T elegraph" z Hoikau 
na wyspie Hainan zajęcie grupy 
wysp Paracel, 110 mil na połu­
dniowy wschód od wyspy Hainan 
przez desant francuski, spow odo­
wało ju ż zarządzenia odwetowe 
ze strony Japonii. Na wysokości 
wysjj Paracel pojaw ił się  aziś 
krązownia japoński i m iał ju ż  
w ysadzić na ląd oddział wojsku- 
w y, rzekomo dla ochrony zamie­
szkałych na wyspach Paracel ja ­
pońskich rybaków w liczbie około 
20 >sób.

towane są tu urzędowo koniecz­
nością ochrony znajdu jącej się 
na w yspach Paracel francuskiej 
latarni m orskiej oraz wpraw dzie 
dopj >ro projektow anej stacji me­
teorologicznej. Jednocześnie je d ­

nakże F rancja  zakomunikowała 
rządowi angielskiem u, że uznała 
obsadzenie wysp P aracel za nie­
odzowne ze względu na fran cu s­
kie interesy strategiczne na wys­
pie Hainan.

ufypadek rzadkie) cnorofey Banga
za n o to w a n o  na Kresach W schodnich

W ojew ódzkie urzędy zdrowia 
zanotow ały po dłuższej przerwie 

TT pierw sze w ypadki zachorowań
na uyzynte ję, które tłum aczyć na 
leży rozpoczynającym  się sezo­
nem ow ocow ym .

15 japońskich okrętów w ojen ­
nych. w tym kilka krążowników, 
patrolu je w cieśninie liainanskiej 
na wysokości Hoikau.

Zarządzenia francuskie komen-

Poza tym  na K resach W scho­
dnich wystąpiła w  jednym  w y­
padku rzadka choroba Banga, bę­
dąca odmianą tyfusu zw ierzęcego, 
która w yw oływ ana jest przez kon 
sumeję zakażonego mleka

„Na:e Fołkstajtuiig”
sraclła debit w RuirunM

BUKARESZT, 6. 7. W ładze ru­
muńskie odebrały debit żargono­
wemu dziennikowi warszawskie­
mu „N a je  F ołksca jtun g".

Sensacyjny spór o tiowicść
Ze g a d ło w ic z w n ió sł apelację

przy ul. Krypsl-iej 30 (na Grochówie) 
nad samym łanem zakradł się Bon­
kowski. Szczęście jednak nic sprzy­
jało mu, gdyż obładowany towarem 
przy wyjściu f  budki spotkał właści­
ciela kiosku, który mu zagrodził dro­
gę. Bonkowski łomem żelaznym ude­
rzył SkórkowsKiego i począł uciekać 
w stronę ul. Majdanskiej. Za złodzie­
jem pogoniło kilku przechodniów. 
Bańkowski, widząc beznadziejność 
sytuacji, wpadł do bramy jednego z 
aomów przy ul. Majaańskiej 41. Stąd 
po schodach dostał się do mieszka­
nia urzędniczki Wasińskiej, która aku­
rat uoierala się.

Policjanci wmeglszy za złodziejem 
po schodach drzwi do mieszkania, w 
którym ten się ukrył, zastali je sam- 
kniete. Na żadanie otwarcia drzwi 
przez 2 godziny nikt; nie odpowiadał, 
dopiero po sprowadzeniu ślusarza i 
rozpoczęciu w yw ian ia  drzwi ukaza­
ła aię Wasińska, która bardzo prze­
rażona na wszelkie pytania odmówi­
ła odpowiedzi.

Policjanci jednak orzeprowajzili w 
mieszkaniu rewizję i dokonali orygi­
nalnego odkrycia. W szafie zastali 
rozebranego do naga Bonkowskiego, 
który bronił sie rozpaczliwie twier­
dząc, że lokatorka jest jego „przyja­
ciółką", u której spędził noc I aku­
rat miał zamiar wyjść na ulicę.

Opierającego się policja zaWala do 
komisariatu.

Wasińska twierdziła, ie  BonlrowaJde- 
go po raz pierwszy w życiu ujrzała 
właśnie tego dnia.

Z zeznań jej wynik?, że gdy rano 
ubierała się, chcąc wyjść do biura, 
nagle do drzwi ktoś zapukał. Gdy 
otworzyła drzwi, do mieszkania 
wpadł Bonkowski, twitrdząc, że jest 
goniony p r 5 - c i u  mężczyzn którzy 
chcą go zabić, wobec czego prosi ją 
o ukrycie w mieszkaniu.

Gdy po chwili do drzwi zraczęli się 
dobijać policjanci. Bonkowski stero- 
ryzował ją nożem, zabraniając otwie­
rać drzwi.

Sąd Okręgowy skazał Bonkowskie­
go na 3 lata więzienia bez zawiedze­
nia, zaś Marię Wasińską na sześć 
miesięcy * zawieszeniem, nie dając 
wiary jej zeznaniom jakoby Bonkow­
skiego poprzednio nie znała.

Sąd zaznaczył w motywach, ii Wa 
sinska zdawała sobie sprawę z tego," 
ie ukrywa w mieszkaniu przestępcę

poszukiwanego przez policję. Zaś w 
chwili, gdy policja już wkroczyła do 
mieszkania, Bonkowski ukrj ty w sza­
fie, nie mógt Jej nadal teror; zować, 
mimo to jednak Wasińska twierdziła, 
że w mieszkaniu nikogu nie m«.

szawy, zakręcał, ceiera wjechania do 
parKu, gaz :. .jest pętlica tr mwajows, 
W tym czasie od strony Służewa ja- 
rhat tramwaj linii „12”. M norowy *ie 
zdążył zahamon ać i nastąpił- star­
cie. Rozległ się brzęa rozoijaityca 
szyb poteczany z Krzykami j rrtraao 
nycn pasażerów.

Wagon silnikov y linii ,,12”  i przy­
czepny liitii „16”  zostały poważnie 
i szkodzone. Przerwa w ruchu trwała 
godzinę Ażeby nie przeiywać zupeł­
nie komunikacji z kokoto„esn usta­
lony zestrł przez ten czm  , h wa­
hadłowy, czyli z przesiadaniem.

Ofiarami katastrofy padły 2 w eby: 
Janina Mieczkowsl a przy watc :
(wieś Olesiew, gm. Rykały), Ltórs
doznała potiucztoiia dolnej części
brzucita oraz Eugenia Nałęcka (No­
wogrodzka 25), która decnała potłu­
czenia prawego łokci*. Pierwszą p o  
E zwankowaiią upatrzyło Pogotswie. 
druga udała się do lekarza j atse

690.(09 ui. nleóobora
w  czerw cu r .

Tymczasowe zamKr.iecia rachun 
ków SKaroowjer ea czerwiec r. b , 
u j. tra cl ,.1 “ su, okresu budżeto­
wego 1938/39, wykazują dochody w 
kwocie 2do.7i4 tys. zŁ 1 wydatki w

kwocie 201 4d j tys. z ł. niedobór wy­
nosi z.atem 690 tys. zł.

W pOiów iianiu z wynikami z maja 
r. o. dochudy w czerwcu r. b- ij f 
większe o 700 tya. zł., atc^ds> wy 
datki były większe o  2.193 tyn. aL -.-rr-

•tj a-is- U

P o ż a r  f a b r y k i  p o s a d z e k
3 -g o d z nna w a lk a  z  ogniem

94^  01̂ °  g0<j f •' r  - trzygódziiinei akcji zLkahzować.22 w fabryce poradzek. należącej do Spa:.j dach „ &roma-_
Dawida Ruazkiwicza. przy ul. Kępnej
nr. 1* na Pradze, powstał joźar. Na- ™  ,
cy ch m ia s t  p ow ia d om ion o  s lr a ż  ,gmio- O n z . ® l o m " '  v ' k to re J " »
wą. Gdy na miejsce przybył V oddjiai
część parterot.-ego, drewnianego bu-1 Przyczyny pożaru naraz1* nie *ł- 
rynku stała w płomieniach. Dziv>ki e- staiono. Policja prowadź, docbodte- 
nergiczne’ akcji straży ogień zdołano nie.

na strychu klepki. Ocalała duża haL. 
maszyn oraz
gromiwizony był gotowy tuwair.

^ I l i B L I N
ZUCHWAŁE WŁAMANIE 

(JK1 W nocy na 5 bm dwaj' niezna­
ni osobnicy za pomocą włamania do­
stali się do mieszkań’ " Piłata Roma­
na, w celi dokonania kradzieży. Wy­
padek ten miał miejsce we wsi Wólka 
Rejot, iecka.

« wszczęty aiana przez domow­
ników osobnuj ci zwęgli, nic nie za- 
Dierająr. Uciekając, pos„.zel'lj z bro­
ni palnej w głowę córkę Piłata —  Bro 
ni sławę.

'iPm .O N EŁO  I 9 A B U D O W A N  
(JK) W koi. Marysin (now. To- 

iiiaszow&.ri) wskutel: wadliwej budo­
wy roemna. na -zkodr Kazańskiego 
Czesława i in.i/ch rpłoneło 9 osób 
mieszkalnych 21 różnych budynków 
k oopodarczych i inwentrrz martwy 
Straty wyno-zą 10-064 zł.

N APAD
(JK) Klajman Bajla am. w Ba 

dianie (por.. jano\. ski) zam ,'ldowala, 
że do mieszkania jej weszło 2 niezna­
nych osobników, którzy aczeli za-

ciastkr i t. p. Nr wszczęty kr zyd: prze* 
po."zk'-ijwan _o<if:n z aaoaatrikusr 
pobił ją  pałlm i je j męża, po czym 
sprawcy zabrali z kufr-* 40 tŁ, Jl kg 
machorki, część garderoby j limę dro­
bne j zedmioty urartości 126 fi. j 
zbiegli.

OŚRODEK ZDROWI A 
W SIEDLCACH ZLIKWIDOWANY

(JK) Zarząd Okręgu Podlaskiego 
PCK z dniem 1 lipca r. o. przfcssłał 
personelowi lekarskiemu i * noczn- 
czemu. zatrud lionemu 1 r Ośrodka 
Zdrowia w Siedlcach wypuwiLdzenie 
-racy z dniem 1-go października br. 
Przyczyną tego jest brak funduszów 
na prowadzenie Ośrodka Zdrowia I 
zupełny brak zainteresowania ze stro- 
ny samorządu terytorialnego. Z u - 
sług przychodni _ korzystało przectei- 
ni» 2 50C osób miesięcznie oraz udzie- 
lano równie:' miesięcznie 800 porad 
lekarskich Spodziewać się należy, że 
czynr;k' miar -dajne nii dopuszcz:., by 
mi isto o I0 ,/O0 ludności było "ozba-

bjerać towar, jak: papierosy, cukierki, wionę tak pożytecznej placówki.

Inicjatywa grdnn la fM o w aria
10-ciu a ka d e m ik ó w  s p ą d zi w akacje na wsi

(izięki szlachetnej pomocy bezim  ennej ofiarodawczyni

W swoim  czasie zajęty zosta* 
pod zarzutem poi nogrąfii raktaq 
powieści Emila Zegadłowicza pt 
„M otory". Konfiskata ta została 
zatwierdzona przez Sąd O kręgo­
w y w  W adowicach.

i Z e g ą d ło w icz  n ie ńal jednak za 
w ygrane i przeciw ko tej deęyzj' 
vniósł ostatnio skargę apelacyj­
ną, która będzie niebaw em  rozpo 
znana przez Sąd A pelacyjny w 
Krakow ie.

D ożyw otni oDiekun m łodzieży 
akadem ickiej J. Eks ks. b ii .u p  
Antoni Szlagowski otrzym ał list 
który w  streszczeniu podajem y:

żw rtM n aię do WaateJ Ekscoltn-
‘ ii * .tyt inieir., czy wolno by mi było 
tegc lata wysłać na wieś lub w góry 
di .-cięciu akademików na nu* ląc 
czasu kosztem własnym.

Wiem, żt istnieje ,,Pomoc Bratnia”  
dla chorych. Tym razem jednak.

kfórzybr inaczej byli if azani na spę­
dzenie całego lata w Warszawie. Jed­
nym s’ owem, chciałaby a być ich 
„chrzestna matką letni)".

Tądzę, *e zwyczaj er nyłgłbj się 
n nas rozpowszechnić, gdy* Isto., je 
nlezowouiii* wiel* m j , ™ >  bc“-
dzirtnych, lub kobiet rnezamyt 
nych. a po liadająeycl. tyle. ie  gdyby 
każda zainteresowała si) osobiście 
choć jednym uczącym się chłopcem i 
ułat iła mu wyjazd na wieś, nie wi- 

pragnęlabym dopomóc zdrowym, ale ; działoby się zupełnie młodzieży pod- 
przemęczonym, potrzebującym ko- czas wakacji w rozpalonych murach 
nlecznie zmiany powietrza, takim, W irazawy.

Jeśli więc moja myśl spodoba się 
A szej Ekaelencji, zapisuję aię m- 
niej ym na pierwszą „chrzestną mat­
kę letnia” ,

J. Eks. ks. biskup Szl&gowmii 
oczywiście zaakceptował szlachet­
ny projekt przytoczony w  Uście 
—  i dziesięciu studentów spędza 
wakacje na wsi, nabierając zd ro ­
wia i sił do dalszej pracy.

Oby piękny czyn* bezim iennej 
ofiarodaw czyni znalazł jak  na j­
w ięcej naśladow ców .


